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Ż y d z i  w  W a r s z a w i e
OSTATNI MOHIKANIE

Moment z meczu finałow ego o mi Lrzoslwo Anglii, w którym Portsm outh wygrał z Walnerharapłon
4:1 , zdobyw ając zaszczytny tytuł mistrza.

w  o k r e s i e  S e j m u  C z t e r o l e t n i e g o
Ostatnie wydarzenia m iędzyna­

rodow e, odw róciły  uwagę od na j­
żyw otniejszych często zagadnień 
ży d a  narodow ego. I tak zapom i­
namy o  jednej z naszych najw ięk­
szych bolączek, zapominamy o 
io ra w ’e  żydow skiej.

D latego też warto będzie przy­
pom nieć w  rocznicę konstytucji 
m ajow ej o  kw estii żydow skiej w 
o m esie sejm u czteroletniego.

„W iadom o najprzód być powin  
n o C zytelnikow i —  pisze w spół- 
czesnw pam iętnikarz K ito w ic z —

m agając się burzliw ie, by m agi­
strat zainterpelow ał S e jm  o na­
tychm iastow e w ypędzenie żydów, 
grożąc w przeciw nym  razie pogro 
m em .

Jan Dekert, ówczesny prezy­
dent W arszaw y pow iadom ił czem - 
prędzej Stany, które przysłały de 
legatów  celem uśm ierzenia w zbu­
rzonego tłumu.

Rozżaleni rzem ieślnicy prze­
dłożyli delegatom  krzyw dę, jaka 
im się dzieje przez opanowanie  
rzem iosł i kupiectw a przez ży -

ze za przeszłego panowania żydzi dów.
w "Warszawie nie m ieszkali ina­
czej tylko na kształ podróżnych, 
to jest bez żon i dzieci, handlu pu

Obietnica wypędzenia żydów  ze 
'sto licy  zażegnała narazie burzę, 
ale spraw y nie rozwiązała. W ypę-

w y —  pisze pam iętnikarz —  po­
w łóczyw szy się tu i ówdzie kilka 
niedziel, potrosze znowu się do 
W arszaw y poschodzili".

Pewni swojej w ygranej, roz­
gościli się już teraz na dobre z żo­
nam i i dziećmi, zajęli ulicę Sena­
torską, pałac Pociejow ski, T lo -  
m ackie i Chtopockie, ulokowali 
się od pałacu Prym asow skiego po 
M aryw ill i od Bibliotecznej po 
kościół Św . Trójcy. Powrócili 
też, oczywista "do daw nych a za­
kazanych zajęć rzem ieślniczych.

W tedy to zdarzył się pierwszy 
większy incydent między , nimi a 
warszawskim mieszczaństwem. 
Polski krawiec ' Fox zobaczył ży­
da niosącego robotę. Czując się w 
prawie, a i krzywdy swej docho­
dząc usiłował odebrać żydow i ro­
botę, ale ten zdołał uciec. Fqx 
jednak w yśledził pracownię ży ­
dowską na Chłopockiem. Na 
krzyk i szarpaninę żyda z*Foxem, 
który chciał mu robotę zabrać i do 
cechu zaprowadzić, nadbiegli inni 
żydzi, swego obroniły, a Fosa zbi-

INAUGURACJA SEZONU ŻEGLARSKIEGO 
NA W YBRZEŻU

błicznego nie prowadzili, ani rze - i dzono rzem ieślników  żydowskich  
waoet nie robili, tylko podczas s e j -  ! -1 drobnych niepewnych kondycji 
mu. przed którym  zazwyczaj na , handlarzy, zostawiając jednak  
dw ie n :edziele trąba M arszałków - [ kupców.
uka otrąbow ała dla nich wolność j W iadom o zaś, że gdzie żydzi 
łMOd"u i rzemiosła. a po skończo- widzą w łasny interes, tam  wedrą 
V jm  sejm ie w  takież dwie n ie- | się m im o wszelkich przeszkód, 
dzteh taż trąba w ytrąbyw ala ich, j wpłyną jak  woda najdrobniejszą  
aby się z W arszawy w y p ro w a - 1 szczeliną, w siąkną przez każdą 
dsO i", 'ła tw ie j przepuszczalną warstw ę.

Nieskoro w ybierającym  się ze i L żydkow ie wygnani z W arsza- 
itakcy żydom  dom agała straż mar 1 
.a a łk o w s -ca, aliści „... pow oli żyd- 
iaowie ośm ielili się —  po w ygna­
niu naza/utrz, albo trzeciego dnia 
w racać jakby świeżo do W arsza­
w y  przysuw ający, pod różnym i 
pretekstam i baw ić po kilka tygod­
ni, przenosząc się z miejsca na 
miejsc e .- "

Poniew aż praw o pozw alało za - 
■izjTOywttć się w  W arszaw ie ży ­
dom  przejezdnym  dla załatwienia  
i iy t f  rsów , przeto M arszalek W ie l- ! 
f ia n tr r  Lubom irski zarządził ’ 
wydaw ań ie im biletów  ważnych ' 
na S dni. Schw ytani bez biletów ; 
byli aresztowani i podlegał w y - j 
lo fcżą karom  pineiężnym . R ezu l- \ 
ta* Jedna*, b y ł taki. że żydzi sie- j 
d ń eB  teraz spokojnie z biletam i w 
W arszawie, m im o nakazu sejm o­
wego, aby ich z obrębu m iasta wy 
siedBc

W m arcu 1790 r. zniecierpliw ię i W  dniu 30 kwietnia została u roczyście  podniesiona bandera na pol­
ni stratami, jakie im pobyt żydów  , skim wybrzeżu morskim, w oddziałach  m orskich O ficerskiego i Pol- 
W W arszawie przyniósł, rzem ieśl- skiego Yachtklubu, inaugurując w ten sposób sezon żeglarski, 
nicy cechowi otoczyli ratusz, d o - j Na zdjęciu rzut oka na basęn jachtow y po podniesieniu.

ly i w jakiejś przym knęły kom ór­
ce.

Tym czasem  terminatorzy wczas 
się w ym knąw szy, zwołali sporą 
grom adę i pow iedli ją w sukurs 
sw em u m ajstrow i.

Żydzi zdążyli się juz obw aro­
w ać na Tłom ackicm  i szturm od­
parli.

Sprytni chłopcy,.nie widząc moż 
ności uwolnienia Foxa. powiedli 
rozsierdzono już na dobffl zastępy 
na Pociejów.

N ieprzygotow ani na tę napaść 
żydzi pouciekali, zostawiając do­
bytek na pastwę tłum u. Dopiero 
wieść o tym  co zaszło na Pociejo­
wie zdołała uwolnić z rąk żydow­
skich F o x a .‘

Incydent ten zdopingow ał w ła­
dze do ściślejszego przestrzegania  
prawa zabraniającego .żydom sta­
łego osiedlania się w .stolicy. „ K a ­
zano żydów  biegających po u li- 
cah z . towaram i lub za robotą, 
łapać i do kerdygardy m arszal-. 
kowskiej pakować i tam oćw iczo- 
nych z m iasta w y g a n ia ć?-

N iestety, zw aliło się ich pod­
czas sejm u czteroletniego parę 
tysięcy i już się wysadzić nie dali.

I liczba ich od tego czasu stale 
wzrasta.

St. L. T.

W Puszczy B iałowieskiej znajduje się jeszcze kilkadziesiąt żubrów. 
Na zdjęciu m łody, jednoroczny żubr

W y s t a w a  p a m i ą t e k
p o  g e n .  i .  H .  D ą b r o w s k i m

W jednej z sal Muzeum Wojska  
urządzono wystawę pamiąiek i do­
kumentów, poświęconą pamięci gen.
Jana Henryka Dąbrowskiego, która 
dostępna jest codziennie dla publi­
czności w godz. 11 —  15.

Starannie zebrano ze zbiorów pu­
blicznych oraz ż kolekcyj pry Wal­
nych obrazy, książki, drobne pa­
miątki, dokumenty i t. d. dotyczące 
nie tylko osoby bohatera narodowe­
go. ale i jego epoki.

M. in. wystawiono kilkanaście 
portretów gen. Dąbrowskiego oraz

popiersi i miniatur, szertg rycin
ilustrujących jJpByt Legionów we W7 
szecb, zdjęcia fotograficzne z W m - 
nogóry, rodzinnej posiadłości gene­
rała, fragmenty ubioru, oporządze­
nia'i broni legionistów, ordery, cho­
rągwie, pieczęcią,* medale, drobiaz­
gi pamiątkowe, ołtarzyk kieszonko­
wy, zegarek, lunetę połową, sakiew­
ką Ltd., a dajęj pisma i dokumenty 
Wojskowe i treści prywatnej, a 
wśród druków i r.ul- —  autograf W y ­
bickiego ■ pieśni legionów pol­
skich wc Włoszech.

KURSY O. P. L. NA W YŻSZYCH UCZELNIACH

U Szkole G łów nej Gospodarstwa W iejskiego zakończy! się 7 -d riow y  kurs OPLGaz dla profesorów, 
studentów i urzędników S.G.G.W . Na zdjęciu profesorow ie, studenci i urzędnicy S.G.G.W . w  m a­

skach gazowych
raswrrai**—-n

ŻE SPORTU

Zderzenie cystern naftow ych  w Bukareszcie


